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W Łodzi miesięcznie Mk.450000 
W tekście . , „ łCOOO „ " • t " fi 8 „ 
Za tekstem " sooo · „ „ •• 1 „ 11 ' S 11 

Każda nowa pJ<l\1'jlżka oiJOW. ązuje wszystkie fut przyjęte 
ogk>szen!a do zmiany cen bez 11prze:l111cgo zawiado111 .enia. 

Dl11 robotnikdw 

Ne prowincji 

Z11gre.nicll 

• . "380000 Nekrologi a liOOO tt •• n J 11 ,, 8 •• 
Komunąrnty „ 8000 „ fi : 11 1 11. „ . 8 ,. 

Za tennii\oWjl dntk ogłosze1'i, komUilikatów 1 ofiar Adn.tilłi 
stracja ule odpowiada. 

" 
" 

I# 500000 

" 800000 

Zwycz·a1ne · „ 4500 „ „ „ t · „ -„ 10 • 
Drobne od mk. 50CO do s:oo za wgraz najmniej za ogloszenif' mk. 500)() 

Ogłoszenie nadeslane po godz. 7-ej wiecz. ,o· 30 prcrc. drożej. 

Art)lkuty nadesłane bez oznaczenia honorarjum uwatane 111 
za bezplatne. 

Hękoptsów nie zwraca Sit:. 

i e m c Y- -- to s z e r e g· a k t ó w z ł ej w o I i. 
Tak mówi mąż opałrznoś · owq ~ran. ji • oincare. 

Parył, 4 lisbopada (PAT) Prze· 
awiaiąc w Brive na uroczystości od· 
lonięcia pomnika i:ioległych, Poincare 
owodził na podsta.wie faktów, że_ Eta· 
owisko Niemiec w spra.\Vle odszkowa1i. 
st jedn.ym szeregiem aktów 
łej woli. Premjer wymienił olbrzy· 
1ie sumy, ja.kie przeznaczyła Rzesza. na 
le propagandy biernego oporu i przy

omniat cyfry, obliczone przez komis.i~ 
r dszkodowań, a stwierdzajqce. że do 

oia 3 1 czerwca r. b. Niemcy wypłaciły 
ństwom sprzymierzonym gotówką i w 
turze ogółem 8,849,913,000 mk. w zlo
e z której to sumy Francja otrzymała 
15'.?1490,000 marek. z tej sumy odliczyć 
zet. nalezy 1,908,436,000 mk. tako 

· • edyt na zwrot kosztów okupacji. Fran
n a uzyskała tedy właściwie tylko 244 l:. iljony marek zlotych. 

Rzą;d Rzeszy, zaznaczył Poincare 
• , całą św'adomością dąty do ~rujnowa· 
·ł a swego skarhą. Jednocześnie jednak 

1zwalą osobom prywatnym, a w szoze· 
;1ności wielkim przemysłowcom zboga
c się, nie czyni~c żadnych kroków w 

f. lu wyzyskania ich zasobów dla odbu
r.i wy krain. Mimo to, po świadomem i 
!l· !owym bankructwie Niemiec, !li róż· 
~ : eh stron zaczęto wysuwać ideę skle
p: enia nas do dokonania. rewiz1 i długu . 
!O: amieckiego, tak jak gdyby cyfra tego 
te ugu nie była ostatecznie u!taloną na 
! dstawa.ch, przewidzianych przez trak· 

.'. wersalski. 
~· 

Musieliśmy wi~c eh wycić: się srodków 
i\atecznych, aby zapobiadz usilowaniom 

1_ ~bawienia nas zastawów przed uzy
l· anięm !aletnych nam snm, i aby przy 
b, •azji badań rzeczoznawców w spraw'e 
~ - :olności płatniczoij Niemiec, riie powro-
1 no okóln"ł drogą do sprawy ustalenia 
.., ysokofoi długu niemieckiego. Musimy. 
~ i;ry rozprószyć wszelkie nieporozu
ii ienia. w interesie naszych stosunków 

państwami sprzymierzonemi i stowa-
71zonemi. Daliśmy im ze szczerego 
~ca dowód przyJ«źni, godz c się w za· 
dzie na zwołanie konferencji rz~czo· 
awców. Jesteśmyjedn,ak zdecydowani, 

r• 
s. 

I• 

o 
e 

-
,_ 
I 1• 
I
L 
1, _., 

ta 
IO 
t
.... 

' 

irÓwno przed rozpoczęciem, iak w cza· 
1 trwauia, oraz po zakończeniu prac 
rni1ji rzeczozna c6w poz ostawać soi~le 

zkł we 
Berun. 4 list padrt (A W) Qqt . tni 

ryzys gabinetowy w N iemczech, .który 
iowodował rozpadnięeie się rnalic]i 
!~dowet, uchodzi w kaJfich J.larlamen
,rnyoh za zwycięstwo prawicy. S'tron
ctwa prawicowe od dłu.ze o u~ czasu 
~.v~:v do pozbycia s ~ soejvli ó , 
usiłowaniach swych pop erane były 

rzez niemiecką paJ;tj«: luduwą, i ,Prawe 
rzvdło centrum. · 

w ramach traktatu Byłoby rzecz!), po· 
tądaną, mówił dale 1 Poincare,- aby przy 
określaniu zdolności płatniczej Niemiec 
rzeczo:1nawcy zbadali dokładnie istotny 
stąn Niemiec, uk:ryty s arannie pod 
płaszczem nędzy. 

Jest rzeczl\ oczywistą te zauim 
Niemcy dokonają wyplaty odszkodowań, 
winny one unormować swe fin inse i,wpro
wndzió zdrow~ walutę, umożliwiając~ im 
zaciągnięcie pożyczki zagranicznej. 

Najmladsza repu rka iii us ·racji. 
z N iemc!..e3h, 

Baryiq1dy separatystów w Aachen na ul. Urszuli. 

Socla.liści motywuja swo1e wystf\· 
p'e nie z gabinetu Stresemaoa koniecz
no!§oią pol tyczne,. Tłumaczą oni, ~ 
pozostawie~ie ioh· w rządzie Stresema.
lla pocir gnęłob:v za sob!\ prierzucenie 
sie as r botn1cz eh do obozu komu
nistów, gdy~ ni zadowolenie z rządu, 
któr6 ~ z natury rzeczy ~ przv ooec• 
ne1 syma,1ji wewa~trzne', istnieć b~dzie 

stosunku do .kuideg<J t21ą9.u.. 1,11 cia.· 

gr. ~ł ·b.1 ,;a soba utr11fo wpływów 1rnc1a
demo l•racji, 1ako współodpowiedz1alne1 
za rz; dy. 

· Organy E-Oejnlist.vczne zgod,nie pod
~reśłafą, ze wystąpienie socjalistów by
ło pod;ykwwane zdrow.vm rotisąd!tiem 
,Pań -,twowym, gdy~ przechodzą oni te
raz do nieib,yt ostr .j . opozy9}i. w stosun· 
ku do rządu, powstr z.ymulą~ jed no~Z 'l ś• 
nie masy robotnicze od destruk:oy1nej 
gitno o u yc . · 

Kar cJ rz Stre mann, pomimo ·z • 
m ierzonego zachowania neutral n ości w 
sporze mi~1zy Dre:z nem a Be--Jinem, 
uległ w końcu wpływl)m prawi cy. Obsc
oie .&c.oia .oad&menta.rJ.)~ .. Zl".a~·. ~ 

nod znakiem projektowanego tworzenia 
nowego gabinetu. 

Jak dotąrl wymwane ~n nomysły 
nparc\a nowego r-1.ądu na stronnictwach 
praw ho wo-centrowych. 

Berlin 4·11. (A W) PrzerrJ1d. do· 
kumeniów, ;1,ahranvch . komu n storn pod
c1,1s <l lk w Hem lU rgo, u) a w nit W.\1:nP. 
sr.c'7iególy, dotyrr.'1:-~ ałrnil ko.mu 11ist6w 
w Nieme~ech. M "cLy inrl0'11i r.nalezio· 
no ok51nik n!emieckioh komunist.voz• ' 
nyoh rad ZBłogowych, skierowany do rlld 
'J)rowi nojonl\lnych, ktt~rv poler a up!.'a
wi anie sv tema.tvcznel prop~~11n~y traj· 
kowe ·, kló ego ·wybu h rna hy6 równ;et 
ha ~le•n do pow 7.eclwei r wolucii komu, 
nd .vcznej w c a ł v ch Niemcz Gh, O nSł· 
n1k z vraca uw.1 g~ ni' wrrasta1(1!l{ z (fnis 
DA. dz1r.fi utratę wptywów soojal•Jemo• 
kracji i poleca wy l<r'lwaó roz~oryczente 
mag rohot11iozych, wvwofnne n~ilzri. go-· 
spodarczą, w lderu '1 ku osłabieni a rllądu 
i prnklamowar.ia rewo!u:}H. , - . -1emcy n?A c cą 

. ginać? 
· Ostatnie wysiłki w edu ra• 

tu n ku. 
Wiedeń 4 (:'AT) „i\fflU" Fre~e Pl'g 

i=!lle• donosi, te p1•awica niemiec-, 
ka, Opt•ócz nkoji wo1slwwe·, prz:ygnto· 
v.-Ujf' równ1et alicn~ orzeei ..vko 1enernło· 
wi Seecktowi, szefowi niemieck ie1 ad mi· · 
nistr1lCJi woiskowej, oraz rneciw 'rn mi~ 
nisirowi spraw wewnętrz'ly.?h ~ ~ v ·r i n· 
gowi. Co si~ tyczy zamiarów rządu 
niemiecki ego w kwestii bawartik' oj, to 
r:łvchać, że rza/I usituie dopeo .vadzić -.do · 

zam en!a z B1w11rją. :Berlińskie ko· · 
ła rządowe spod11;iewa 1 ą się, że. norozu- , 
mi„')i~ n stap' na podstawie pn średni· : 
cz ąc ' ~O wni r s cu Wtrt"mberg r', dćry ' 
pr1ewidu·e s 1 r&g l~o 1: e.: 1 dla Bawarii, · 
da ąc je i wi ęk s?;ą samodzieln ść pań- '. 
stwową w u1mach Rzes,,;.v. Spr a wa ta 
będ?Jie przed Tl lotl'lm nara ri w radzie pnń· ' 
stwa. Hzqd berliń ' ki pr~y p usz::.za, !ie 
rnd n. p.aństwa. zgod1,i s i ~ na rozwiąz ·! nie 
p obletnu bawarskieg-o na po :lstawJO· f~· , 
d >racji. · Nutom 'l'"t nic 1esz :r,e nie w u1• · 
domo o tem, Jakie konc 3SJe Bawaria 1est 
g \) towa w z 1 ni an 7.aofiarow:a6. B.vć mo• . 
że, k 1ńczy „N em~ Froie Presse\ że Lo· . 
1.:ow będzie zamianowany bl\war „kim · 
minio:tr~rn ~prn 'w vrewn~trr, uch : 

. Wojna domawa w Niemczech., 
Bt!rlin, 4 listopa~a . (PA1') vv Chem· 

·ni cz doszło do iotarma mi~dzy Reichs· . 
W<' lirą a ludnością, w wyniku którego, 
byli zabici i ranni . j eichswehra za jQia 
lokal redakcji socjaliiłtyczńego organu. 
w-: Zwickau. 
łłiemcy w przed~ iu upadku. ; 

, Beii-lan, 4 listopada. PA l" Na . 
dzisiejs?Jem zebramu zarządu partii IO• : 
cjalistyczneJ omawiana będą na.otępstwa. 
dymisti ministrów socjalistyc:'lnych. Kan
clerz Strt„emann odbył narad~ • Jł"• 
a..v~ntem .Ebertem. 
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-0. ~~-1~~1~---N-~~a-k-~-"-~-~a~.~~~~-~-.~~~i~z~o~ze~c~ go grod~ 
. . rolłB h11 u n'~ 111a Kraków, 8 listops.da rPAT). „Ilu· U~ &J lłJ I itr.owany Kurjer Cod:i:ienny• donosi: (b) Kto nie pr.zypomine ' oie Jacka -haslo i głosił idesl chaola. „Uzbrojęi „ W dniu wczorajszym t . J. w dniu Cad li Schackespearea, tag) J\lnt ika, od stóp do glowy nrzeciwko cywiliza1 

Polska przetywa okres decydują• 
_cy o jej przyszłości, Po wieloletnim 
okresie trwonienia sił ży~otnych na• 
rodu po długotrwałych walkach z naj• 
rozmaitszymi propagandami w kierun
ku bezowocnej ekspansji naszej ener• 
gjt narodowej dziś stoimy w obliczu 
konieczności jaknajwiększej oszczędno
ści dobra kraju. Cały szereg_ sił wra
żych dąży do podkopania myśli i idel 
narodowej, do wywołania ogólnego roz„ 
przężenia w naszej Ojczyznie„ Albo 
Polska ostoi się, albo odeprze nową 

· nawałę propagandy anarchji i bezsiły, 
albo też stanie się terenem . podatnym 
dla agitacji żywiołów wywrotoyrych i 
9adnie bezsilna pod naporom haseł 
nikczemnie hłpokryzyjnych i niosących 
nam zaprzedanie w niewolę najstra• 
szniejszą- niewolę własnej głupoty. 

Na dzień dzisiejszy źywioły bez• 
myślnle lub świadomie zaprzedane wro
gom naszego narodu proklamowały o
gólne bezrobocie w celu chyba współ
działania z tymi, którzy chcą nasze ty
cie wewnętrzne zburzyć I zdemolować , 
Te elementy nie liczą się z og6 'nym 
nastrojem narodu który pragnie pracy 
pokcjo·11ej i szuka wyzwolenia z obec
nej ciężkiej sytuacji jedynie w dorob• 
ku tej pracy i mądrej myśli gospodar
czej, prowadzącej do ogólnego dobro„ 
bytu. 

Sfora agitatorów za pieniadze z 
wrażej Moskwy pragnie rzesze • robo
tnicze Lodzi rzucić do walki z własnym 
społeczeństwem i własnym rządem. 
Te wysiłki spełzn!\ na niczem, nie wąt• 
pimy ani na chwil~. Bowiem nie poto 
odzyskalismy naszą Ojczyznę, abyśmy 
mieli- ją własną bezmyślnością rzucać 
znowu do stóp tych, co zawsze byli 
naszymi największymi wrogami i dziś . 
czyhają jeno na moment słabości na• 
rodu polskiego Nie na to krwią be· 
haterską · armjf naszej jesteśmy naro
dem wolnym, aby dziś sfora zaprzań• 
ców i bezmyślnych wykonawców woli 
naszych żydowskich wrogów miała wy
dać Ojczyznę na lup anarchji i roz
kładu. -

Nfe! Żywie Polska w sercach swych 
~ynów. Nie! Lud polski nie p jdzie 
na lep haseł swych największych wro
gów. 'Nie! Oprzemy się tym potwor
nym i ostatnim wroga wysiłkom. · 

Polska odrodzona z mętów społe· 
cznego rozkładu stai1ie potężna, wielka 
t szczęśliwa a pójdzie w tę przyszłość, 
którą jęj wyznaczył wieszczy głos jej 
narodowych proroków i spełni swe za• 
danie olbrzymie w dziejach ludzkości. 
Tak nam dopomóż Bóg! . . 

Zbliska i zdaleka. 
Wyfazd Paderewskiego. 
P.ar~ż, 4 listopada (PAT). Pade· 

rewsk1 od1ecbał wczoraj do Ameryki. 
tegn~I!Y ~a d!"orcu przez licznych przed· 
stnw1meh św11ta polit;yoznego i dyplo· 
matycinego, a międ1y innymi prsez 
dyplomatów St. Zjednoczonych. 

Co sit Polsce należy. 
.Paryż, 4 listopada (PAT). Konfe· 

teno1a ambasadorów omawiała spraw~ 
oprótnienia i oddania Polsce do utytku 
budynków w Gdańsku, łej przyznaoyob. 
Postanowiono zwróci6 sił) do konsula· 
tó! w ~dań ~k~: angielskiego, francu· 
skiego I wło1k1ego s poleceniem by in· 
terwenjowały w tej sprawie u senatu 
gdańskiego. · 

Dodafnłe wrażenie expose 
) mln. Knc:barslrlego. 
Paryż, 8 _1 i s t o p a d a (PAT.) -

1.Expose, .wygłoszone w sejmie połakim 
.pr.ze.z mm. Kucharskie(J'o w związku z 
przedłotenif)m prelemiirlarza budżetowe· 
go wywol~lo w tutejszyoh kołach poii· 
tycznych J\knajlepsze wrał•nie. 

Wszysf,kich Swiętych, odlecieli. z Krako- kt6ry chcial siebie uczynić panem · n· :volał, A dalej: „Bóg - to szaleńsi: 
wa do Katowic dwai oficerowie Iotnic.v glii. Po dlł.da on do swoich zwolennik6w: i tchórzowstwo; Bóg - to tyranja il 
z drusriego pułku lotniczego w Rakowi· .Cale pałlstwo będzie wsp6lnl\ wlasności111 tępienie, Bóg - to zlo. Pójdź do lllt 
oach na a naracie systemu „Brandenburg". - pienil\dze zo1tan~ zniesione; wszyscy Lucperze, ~zatanie! Kimkolwiek jeet 
W . poblitu Będzina. z niew · t\domych będą pili i jedli na mój rachunek; ia. rlam demonie, którego wiara. moich ojc: 
przyczyn, aparat przestał działać, skut~ wszystkim tę sama, liberię . aby się mogli postawila. przeciw Bogu i kościo1owi." • 
kiem czego aparat spadl na ziemię zdru· pogodzić, jak bracia.". Gdy zaś przypro· Jet..eli Proudhon był założycieli 
zgotany. Obai lotni•y, Łukomski .Mar• wadzono przed niego clerka, który umiał anarchizm•, to jego uczeń Bakunin, l 
jan i pilót Kuroś ponieśli śmiero na czyta~ i pisać, kate go J aok Cade na· jęgo organizatorem. Byl on. potężn~ 1 
miejscu. Dowództwo pułku wysłało na. tychmiasl; powie1ić z piórem i kałamarzem zev.sutą indywidualnośoią. Pil :z~wsize 
miejsce kata.strofy komisję dla ustalenia u u:yi. W praktyce wygl„dają jego Zniazozenie wszelkiego puwa. 1 por31 
prsycsyn wypadku. · sent ~nc.ie równościowe ina<izej trochę . ku i na zapanowanie złych namiętnośe 

•. Precz!" wola do tlumu. „Spalcie wszyat. W „1."ewolucyjnym ~atećhi:tmie", . k~ 
Władze oknpa(y)ne zwal(Z8)ł) kie ar :hiwa państwa! Moje usta będą napisał, O!llytamy m. m.: „Rewo.lucJ?Dll 

separafysł6W,; odtąd parlamentem Anglji i dyktować nie powinien nic~ego pozo11te.w1ó m1ęd 

Parył, S · li s t o p a d a (PAT:) -
Wbrew pogłoskom, rozkaz usunięci• se• 
paratyat6w s Akwizgranu, wydany 1110· 
1tal nie prsez wyaoką komisję lecz przez 
władze belgijskie. 

Bruksela, 3 listopada (PAT) -
Separatyści opnścili Akwizgrano. 

Raoen, s lietopada (PAT) 1500 
separatystów, pochodząoyoh z okolicy, 
wtargnęło tutaj w celu opanowitnia. ratu· 
sza. Separatyści rozpoczęli strzelaninę, 
biorąe do niewoli oddziały policji. Od· 

· działy belgijskie poleciły separatystom 
opuścić miasto. Separatyści zastosowali 
się do tego ż~dania.. . 

Bawarja na czatach reakcji. 
Berlin, 4 listopada. (Ę> AT1Dzien· 

niki potwierdzają wiadomość, it_ poseł 
bawarski w Berlinie, .Praeger zawiado· 
mit kanclerza Rze11zy, iż nieregularne 
formacje zamierzaj~ maszerować na Ber· 
lin w razie niewprowadzenia dyktatury 
prawicowej. , 

lELHDH z WAHZH9. 
. WyJazd mlsJI sowleddeJ 

z .Warszawy. 
Dnia 2 bm. opuściła Warszaw12 bawiąca 
od niedawna vr stoliev handlowa misja 
sowiecka, 1łetona 7. 22 osób, kierui!\e 
się na Brześć! OdieMta1"c1oh tegoał 
cały ze~pół sow,ieekiego p0telstwa. 

Za próby wywołania anar(hjl. 
Upatrując w podanej proklamacji 

do strajku powszechnego przez CKUPP 
oraz w notatce o 1trajku pocztowców w 
War11zawie, za.mieszczonej w numerze 
300 (2128) z dnia 3·go listopada 1923, 
czas'opisma nod napisem „Robotnik" oe· 
chy przestępstwa 11 art. 129 punkt 3 i 
263 k. k., komisarjat rządu na m War„ 
szaw~. na zasadzie art. 27. część I-sza, 
dekretu z dnia. 7 lutego 1919 w prsed
miocie tymozasowych przepisów . praso
wych, oblotyl aresztem wspomniany nu· 
mer tego dziennika i wytoczyl sprawę 
sądową przeciw winnym wydawania. ani 
rozpowszechniania tych wzmianek. 

ZE SPORTU. 
Warszawa, 4 listopada !PAT). -

Finał o mistnowetwo polski mię·dzy 
.Pogonią" a „ Wisłą" zwyciętyla. •Po· 
goń" w efosunku 2 : 1. Pierwszy bram.; 
kę zdobył Wacek Kuchar. drugą Gar· 
bień . Dla. „ Wisły" zdobył honorow" 
bramkę Kowalski, z kombinacji Reyma'." 
na. Grę przedlutono o pól godziny, 
przyczem zwycięski punkt zdobyła. • Po
go" na 2 minuty przed końi.lem gry. (W 
118-tej minucie). 

Lw6w, 4 ,listopa-da (PAT).- Dzi
siejsze zawody piłki noitnej pomiędzy 
„Czarnemi" a. . „Hasmone~" zakonczyły 
się wynikiem 3 : o w , (2 : O) na k9rzysó 
"Czarnyc". Gra prowadzona była na 
ogół na nizkim poziomie. 

Lwów. 4 listopada (PAT). - Dzi· 
aie_jsze zawody piłki notnej pomiędzy 
klubem 2-giej klasy „Spart\J" a klubem 
l·ej klasy 11Lechją • ' zakończyły &ię nie-. 
oczekiwanie zwycięsko dla „Sparty• w 
iitosunku 3 : O (o : O). 

Nie p11 mleka nieprzegoto
wanego! · Tl' fus w mieście 

wam .ustawy." , 1ob8t, a dziełem ~niszczenia - - Jet 
Czy nie jest to wizja dzisiejszej tyje na tym świecie, to tylko ~o. fo, l 

Rosji, nłł.pisana przez genjalnego pi1arza zniszczyć .wszy1tko tem p~wn~eJ. ~7' 
25G lat temu? Trzeba się staraó wszelk10m1 . Iła 

Bolszewizm nie jeat niczem nowem, wzmocnić zło i powiększyć troski. 1 

tylko nowa nazwa Jest przypa.d.ltow11i. wyczerpać cier l)liwość ludu i zmusić 
Rewolucjoniści IU\ znani począwszy od do prze~rotu i zni~zczEmia . - :- Je~ 
rzymskiego Spartaku.n i ws7.y1tkie us ·. syn zab11e złego OJC~, to czyn _iego J1 

lowania przewrotu od bunt-Jw niewol· pełen zaslugi, ą.le me prowadzi on 
ników w starotytnofoi at do rewolu- celu, Jeżeli zaś syn zabije dobrego 1 

cyjnych wystj\pień tłumów "!' nowożyt· CR, to przecina on tem sa.mem · korzer 
nych miastach lfł podobne do siebie jak eafego obecnego, zadżumlOll;e~«> sys~e: 
krople wody. Obecni jednak przewro· poczucia rodzinnego, dobro01 i wdz1~ 
t.wcy BI\ o tyle niebezpieczniejsi. t~ ności, na. którem obecny system w 'W1I 
rozporządzaj!\ lepszą organizaoil\, fal. kiej częśc i jest wzniesiony•. . 
szywl\, ale zajmujl\CB; teoretyczni\ pod· Niemiec Johann Most oświadczy! 
stawi\ i skuteczniajsz~mi teehnicznemi sw-0im organie „Freihait" w roku 181 
środkami. „Celem przyszle l walki j~st" znisze~et 

Niezwykle interesuj\oem jest śle· zurielne cate; średniej klasy. Dale1 •' 
dzenie t.& duchowi~ genealogja. bolsze- „ Wytępcie cale pogardy godne -r;_oko; 
wików w nowszych czasach i zrywanie nie. Nauka daje nam teraz środki, ~· 
w tej wędrówce ,.kwiabów" w formie przeprowadzić to wytępienie w zupel: 
zdań koryfeuszów rewolucji - kwiatów, spokojny i celowy sposób". . 

· które SI\ troskliwie p.ielęgnowane w ogro· Amerykanin Vincent. St. Jo~nl k: 
dzie obecnego bolszewizmu. ry uwatany jest przez syndykalisto.w'. 

. Zacznijmy od stosunkowo poko- jednego z n11;jlepszyc_h 1woic~ ~yśbo1i 
jowego twierdzenia Brissota podczas pisze: „ Utycie nasze1 \.aktykt ies~ zal• 
francuskiej rewolucji „Własność jest sto- ne wy.Jącznie od nasze] zdolnośa1 ~n 
dziejstwem." - Niepodobna takte od· prowadzenia jej. Kwesbia stnsznośc1 I 
m6wi6 pewnej elegancji wyr.Zenia. sło· niesprawiedliwości nic nas nie obchodz 
wom Robespitrrea, któremi posłał wiał· Słynny Dostojewski powiada: "'·'r 
kiego chemika Lavoisiera. na gilotyną! tępimy d~tność do własności; będz1e1 
..Nauka jest arystokratycsnit, republika się posługiwali pijaństwem, ou:czerst~1 
nie potrzebuja uczonych." szpiegostwem; będz_ielliy ai~ poeługn 

Ostatnie kurcze ,,La Terreur" zn&j• niesłychaną kori:;i·c1ł\: zdusimy. katde 
dujemy w sprzysic;żenin Babeufa. w ro~u genjusza. w pow1Jakach . B~dz1eroy. g 
1796 Babetd o tyle zasługuje na uwagę, sili ewangelię zniszc~ania. Będzie 
że iego pami~i zlotyli bolszewicy spe· przewrót, jakiego świat przedtem 
ej al ny hold w mi.nif eś cie trzeciej mię· widziat•. 
dzynarodówki. Po11uchajmy, co on po· Amerykański pisarz Jack. Lond 
wiada w swojem piśmie ,,Le Tribun du mówi nie mniej wyraźnie, g~y Jako ~1 
penple": „Slońce świeci dla ·wHystkich dykalista powiada: "M~my siedem ~11 
i ziemia nie nalety do nikogo Wyjdźcie nów towarzyszy zorgamzowanych w sit 
prHto, moi przyjaciele i zniszczcie to tow!\, rewolucv.inst armię. Jei ha!!lem l 
1połeozeństwo, które waa nie lubi. Weźcie jowem jest: Be?. pardonu. Chcemy m 
wHystko, co zechcecie. Zbytek słusznie wszystko. co wy posiadacie. Nie z.si 
powinien nąleteó do tych, co nie nie wolimy się częścią, chcemy '!szystk1e; 
mają. Jeteli kon1tytucyjne barjery 11~ • Chcemy w naszych rękach m1eó wlao 
przeszkod~ dla. waszych szlachetnych i los całej ludzkości'". 
usiłowali, zniazczcie ie. Wyrznijcie be:a Lenin byt na tyle szczerym, te.~ 
pardonu tyranów, patrycjuszów, ózlo- wiedział deputacji hiszpańskich 1!00J! 
conych miljonerów, wszystkie te niemo· stów: Nigdy nie m6wiliśmy o wolno! 
ralne istoty, które sprzeciwiai'ł · się we.· Z'!l.pro;adziliśmy dyktuturę prol(;)tarja~ 
szemu wspólnemu szczęściu. Wy jesteści e rzf\dzimy w imieniu mniejszości, pon 
ludem, prawdziwym ludem, jedynymi waź chłopi nie są jeszcze -dostatecz1 
ludźmi godnymi używać dóbr tego świata.. sproletaryzowani i nie id~ ~ nami. 
Wszystko co łud robi, je11t slusznem, będzie trwało tak długo, a~ skapitului1 
ws~ystko, co 1ud rozkazuj~. jest świętem." · Dla zrozumienia, czego chc9ż bi 

W swoim z.a.ś nManifeście Równości" szewioy, powyższe wyjątki BI\ konieczr 
pisze on: „Niech różnic& wieku i plci Kim zaś oni są w istocie, to określił l 
będzie jedyni\ r6tnioą wśród ludzi. Po- nin podczas swojej mowy na powitan · 
nieważ wstyscy majlł te -same potrzeby trzeciego .kongresu sowietów: "Wśrl 
i te same zdolności (sic). ni~ch odtąd stu tak zwanych bolszewików, jest jedi 
b~dzie tylko jedno wychowanie, jedeu prawdziwy bolszewik razem s trzydzi 
rodzaj pożywienia. S~ oni zadowoleni stoma dziewięciu zbrodniarzami i sześ1 
z tego samego słońca i tego samego dziesięciu głupcami". 
powietrza. Dlaczego nie mogłaby ta . Ten ideał pragnl\i wprowadzić taki 
sama ilo~ć tywnośoi tei samej ja.kości gdzieindziej na. · świecie, a tych sze81 

być dostateczna. dla każdego z nich?" dzie~ię'ciu giupców leninowskich na ka1 
W połowie 19 wieku obrał Franous dych stu komunistów pomaga im wtem. 

Proudhon słowo ,,ana.rchja." za swoje 
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Dzid· Zacharjaua i Eld>iety 
lutro: Leonarda W., Fel·ksa 

Wschód tlofica o Il· 7 M. 
Zachód o f. 5.0 4 

wschód ks. Otft.S. / 

Zachód o ~· U!. 
Dtugo~ć dnia g. 8.05. 
Ubyło dnia ~. .US. 

„Ml•i••• Bilłljotek• Publloan•"• -
alka Andrze.a 14 Otwarta w dni powszednie. -
Od g. 5-9 wiecz. 

Tewa••v•ł•• „Wi•d••" ulica Piotr• 
kowska nr. 105. - Czytelnia pism. - Wejtki• 
1000 marek. ·- od godz. s do 8 wiecz. 

Cz1tolnla Towe•a1stwa Pr•:riaci61 
Francji ulica Piotrkowska 105, patter lewa 
oficyna otwarta codzieti, z wyjątkiem piątków. 
Od g, 5--7·ei w. 

Dziś w Ładzi: 
W Salach Grand•Kina "0(!f;. - 10 

WYSTAWA OBRAZÓW Krakow· 
skiego Związku Artystów·Pł~st7-
ków. 

(eatr Miejski przy ul Cegi11lni•n•i 
M 68. g. s.u wiecz. „TEN, KTÓ 
REnO BIJĄ PO 'l'WARZY•. 

Cyrk Cinieetli Konstantynowska 16. 
D1,1s wielkie pnedstawleole. 

,,Luna" -_WIR ŻYCIA.11 potęłny dra
mat w 6 aktach. 

„Odeon" - „GRA ZE ŚMIERCIĄ' 
l•IZ" eerja p~ t. ,SKOK. W PRZE· 
PAśC•. 

„Casino" - Trag&djA Anoa lrnb'eee
go „NIEWOLNICA 'MILOSCl• dra· 
mat erotycioy. 

„Brand·Klno" - Pr.-m1era - „SZ4-
. LONY CZYN GALE ~NIKA•. dra

mat w 6 aktach. 
„Mowoiol11 - „ZATOPIONY SKARB• 

Z oyklu obrazu „Huragan•. 
Spółdzlelnla Pracowników Pat\ 

atwowych. - „ LUK RE ZIA 
B OR G 1 A• dramat w 2 serjaeh 
i 12 atiti~h 

e) •abo:łe atwo na lntenoję 
Narodowej Organiza ii Kobiet. 
W vrzys7-łą niedzielę, o godt;. 9 ranu, w 
końoiele Św. Krz.vta odb~dzie się nabc• 
teństwo na iatenoję Ziazdo N ro4owei 
Organizac1i Kobiet Pol1kioh, na dzień 
ten zwołanego. 

Pra do do ne zmnlefszenle 
. llwofy emlgracytuet rwa ro 4. 
Dowiadujemy si~ z Urgędu Emigracyj. 
nego, te kwoty emigraayne, edł g 
wszelkiego prawdopodobień1twa zostan~ 
obnitone, 

Obecnie trzyprocentowe wot zo· 
łt n" obniton do dwóch proćentów. 

J etel: to nastąpi, to polska kwot.a 
'migracyjna, Hmiast obecnych 3 tY!ię· 
~y roczni , btdzie wyno1ila niespe aa 2 
tysięoy.· (p p( · 

bip) nlll t meldo-
waf sit: w llOmendZle mlasra. Po. 
wiatowa komenda u1mpeloień wezwała 
mętczyzn rocznika 1898, któray 11: powoda 
itrajku kolejowe o nie og ć 111 

na miejsce prz znaczenia. aby nat.yoh. 
miast zjawili się rlo komendy miasta. 

bip) Po§wi tente n ao c a
eb Z • I 8 . W dniu \Vczorajszym 
~ polu~n1e odbyła się nr0ózy1to ć po· 
'w1ęcen1a nowo budowanego ·gmachu 
zk9IY. P.owszeoh ej przy ni. Konatanty· 

•k1e1 .27. 
N a u1·oczyatołć tę pr ybyli p. 

jewodaRemboweki.komis rzr l\dultyc 
k~r~to~ . azkolny p. J"arosz. prezes rady . 
m1eJsk1eJ, prezydent miasta i wioe-pre· 
r;~d noi, dni, ławnicy i inni obyw teJe 
IJnasta. 

Po od g1·aniu kilku utworów prses 
'.>rkieatre Hkoły powazeohnej Nr. 26 do
ltobane zo1tało poświ~oenie gmachu, po· 
ozem przemawiali kolejno prze 1tawioiele 
szkolnictwa, magi1tratu i wlad• miej-
1k1oh. Uroczystość zakończgna zo1tda 
chó1'.em dzieci szkolnych i tywymi obra
zami. 

I 

I 
ńllBI 

Odezwa Wojewody ki g 
Przeciwko strajkowi w ee: mu. 

bip) W dniu wczo.rajszym na mu· chodów, zebran i wieców pod gołe nie· 
rAch miasta rozlepiono odezw~ wojewody hem, nie wytą·zając poselskioh. 
łódzkiego p. Rembowskiego, wzywnjqcl\ Również zakazana została. sprzedat 
do nieprzerywania. pracy wbrew nawo- napojów alkoholowycn. 
lywaniom pewnych gtnp do strajku po· P. woje od.a oznajmia, te wszelkie 
wszechnego. próby przeszkadzania ltomukolwiek w p • 

P. wojewoda w;ydal zarządzenie, za· ey tłumione będą z calą surowości11: prawa. 
bre.niajlloe odbywania jakiohkol wiek po· 

e a 
I 

• 
10 ys a y · obrazów w Łodzi. 

WtJzoraj O gOdz. t pO -pof., W Stl• dziedzini kr,łe1'ienia OŚ w'iaty i kultllr1 
heh Gr•nd Kina zost'lł& otwarta wysta· 1rty3tvcznsj w Pl}lsoe. 
wa dzieł sztuki krakowskiego Zwil\Zku P..> ś wrietnsm i poi n io1Jlem prze
artyst6w plastyków. Otwiera1ąc t~ ze mówieniu ks. pr.ihta Bączka p. dyr. 
wsHeh miar łnteresU,l\O\ i" piękną wy~ Olga OberteHo u do Iron •ła przeoił}oit 
stawt p. prezydent miasta Cynarski, tradycyjne1 wstęgi i lie~mie zebra.na in· 
podniósł w przsm6wi1niu swem znaezt• teligencia nuzeg J mia'!ta poprowadzo· 
nie jej kulturalne i wyraził imieniem ua do sal wy3tawowyob, długo zwiedzała 
młaet& wdzi12ozność krakowskiemu zwit\~ arJydzieła S'1lUltl polslriej w Krakowie, 
kowi arqstów malarzy za urzf.\dzen!e które tohną na 1)8.S wi elk~ tradycję a 
te1 .wystawy w Łod7.;; w tej · Łodzi, gdzie w powatne1 plutyae w.vwo tui~ :nast;ó1, 
11otrseba hk wielt prac.v w dziedzinie wzbudr.a1ąo r3fleksie i jakby halucyna• 
ducha 1 tyle zrozumienia na drodze o)i eał1cb pokoleń„ zakl12t:vch w wy· 
krzewit1~fa kultury artystyoine1. Po P• obraźnie i sny. O rzeczach 'tych poda· 
prezydenoi1' Cynarskim, zabrał głos w my szczegółowe sprawozdanie w na· 
imieniu nieobecnego ks'~dz11 biskup · stępnym nu .nerze nasze:{o pisma. Tym· 
Tymfenieckięgo. ke. prałat B1ozek w ozasem saś zwraoam.v uwa~~ kultural
głfJbokim pr"'.e'ł)ówieniu swoim pełnym nej publiciności D!l."Z'go mia'lta na fę 
treśoi i zrozumienia dla dzi9ł ntulti i wystaw,, która wysoką kulturą i oryg1· 
oywiłi?JAeii Jud1kie) alt do CZI\ SÓW dzi„ nalnoś;,i11i zasług ute ni~ tylko na wzmfan· 
t1i.1szvch a mówiąo o inaezeoiu i do· ki i 1tud1a ale i na to, by ją zw'ed.zaó 
niosłoś:}i sztuk pi~knych, zaznaozył kul· i to .zwiedzać '2;0rliwle, Jlcznie i z pie· 
turalnoś6 nraoy artystów mlłlar&y, tych tyzmem. Wyshw.a. ta b)wiem otwarta 
malarAy, 0.1 nietJlko Sl\ ąpadkobierca· c:>dzien.n'e o1 ~odz •. 10 rano d~ 4·e1 po 
mi wielkich nauozyoieli swoich jak pot., wmna WZ"t>udiać ~ywe za1ntere~o
mistrz" Jana MateJ.k:i, ale także wyrazi· Wilnie tych w3zystlcieh.J kt6r~y intertSU· 
oieła.mi nsjist)tnie/szy.lh wrateń este· 1~ sił2 dorabl{ em artystyJ.1Jn:ym i oywi· 
tyosnyoh i zadali 1akby misyj ayoh w ll:zaoyjoym. Polski dzisiejsze J. 

Strai ·e z llkwido ny. 
12 ty • mk. bochenek chleba. 

bip) Z powodu proklamowania 1traj- Po.dczas dyskusji przedstawiciele 
kn przez pracowników plekarsldch okrę· praooda.woów zaproponowali ogółem 150 
gowy inspektor 'Pracy p. Wojtkiewicz proc. podwytk;. 
&wolat na w::izoraj lr:onferencię, w któ~ej Nad propozycją tł\ wywil\zala. s·ę 
brali udział puedstawioiełe cechu maj- dluisza dyskusja i .wreszcie pr.zedstawi
strów piekar11kieh, tydowskieh majstrów, ciele pracowników tidali się na naradę, 
kooperatyw oraz delegaci związków 1po- po kt6rej oświadc•y1i, it zgaduj, się na. 
jywczego i :tydow11kiego m{\czneg • tę propozycję. · 

Robotnicy jak ai, okaz ·e zażądali Woh-Gc tego podpisano umowę w 
:podwytkę, jaktt otrzymali włókniarze myal której podwytka. obowi~iuje s dniem 
oru podwytkę, jakll okreś!Ua komisja. przyatąpienia do pracy. 
do badania zmian kostbów ntuymania . Cenę chleba. w zwillzku z tem pod. 
czyli razem przeszło 200 proc. wytszono do 120 tys. mk. za bochenek. 

Strajk dozorców nar zle zlikwidowany. 
Dozorcy zawsfydzlłł łcamlenlcznlltów swii decyzJQ. 

bip) w dniu wczorajszym w k· it obecnie jak i podczas poprzedniegl) 
kalu O. K. Z. Z. pod przewodnictwem strajku władze zbyt pótoo zwołają 
p. roncza odbyło si„ walne z branfe naizwvoz Inf\ komis.~ roz emcZt\ . 
d<:>zoreów domowyo~ na którem p. Zie- · Z trodnosoią. udało sif) prHwodnl· 
r ki ref ro ł przebfego dot choz ao• ezą•.emu 1 polrol br11n:voh i wy1a· 

wej akcU ekonomicznej. śnić, ft br i w a 
Mówca stwierd?Jił, te strajk og1r· lik ida Ji zr ci , 11. ,n.spoi „ 

ł praawie I\ Lódt, oo wsbzu!e na tl'.lr p acy gwarantuje szv '° zwołanie 
Oil nne stanowis!ro dozor;,6 , kt6rzy komisH. ' 
świadomi Sił 1łu3znoś 1i sw1ch tądań. O.itateeznie przyjętn jednogłośnie 

Obecnie Jednak' nalety zastanowić rezoh1c)12 nast~puia,ce1 trsści: 
i czy trafk .lróntynuować wobec Znbrani na walnem zebraniu człon· 
zma 21iottj si~ epidemj i tyfnsu brzu- ko wie zwi,zku zawofiewego ozorc6 w 

sznego, którą pot~gu)e bezrobocie do- . domowych w dniu 4 listopada r. b. po 
zorców. - wysłuchaniu szengu mówców uchwa-

. W sprawie tej delegaoja dozorców łają: 
zwróciła się dr) okręgowego inspektora 1) Z dniem 5 b. m. zawlesić strajk 
pracy oelem pnyśpieszenia likwidac)i do 'ensu zwołania nadzw.vczalneł ko· 
b 1 n ~. r ę , h mis)i r:njemczej, pod warunkiem j~dnalr, 
naJdalel do czwartku odb~dz'.e si po· ~e gdyby t~d1rnia wystawlone przt1 
aied:itenie n durycźajnej komisji r jem · związe1r dozorców nie zostały całkowi· 
ozeł„ która s li pł ce dozorców. cie uwzd1f}dniooe, nie bacząc na IZ-!· 

· Wobeo tego w imieniu zarzą·~u re· rzącą i~ epidemi~ zmusr.eni IJfJdą w 
terent nawoływał zebranych by n razie obro . ' swej "gry:3tencji str.ij k wzno· 
etraJk zlikwidowali do czasu w ików wić · orr1w iizlć go nt do zwyai~ehva. 
obrad omi ji rozjemezeJ. 2) OJ. wie ,lzialneśd za sim tki, wy-

Ostlltnie to oświadczenie, ywoła- ni r r,.o strajku stadnie wyłąoz· 
ło bur "' r d e ran7c którzy bez- ni nn ozy lid r:z;,dowe, oraz kamie· 
w lęd e ł' si · alszego lcon • niczn ikó • • 
ty uowa.ni str J u, gdy& obawiali sit. _,__ ___ _ 

•Strajk powszee nY w o dz i droezony 
Zeb anie stolarzy. 

W dnia w1zoraj1zym odbył• si12 
zebranie. 1tol rzy - bla.rzy w spra-
wie akcji podwyłkowe). 

Ze sprawozdania re erenta p. iciel
ekiego wy.oika, il 1ałarg miQdzy stola
rzami a pracodawcami na tle niewypła· 
oanła pracownikom 100 proc., któr my• 
skali włókniarze. Referent wslcauł, !ie 
je t to łamanie u rnowy z ni 6 sierp• 
nia r. b., w myśl której stolarze winni 
otrsyJlllw•ć wszelki• J!d~y.tki, w prH· 

myile włókienniczym. M:ówea nawoły· 
wał zebranyoh by wypowiltdzieli si~ 'łf 
j akl sposób zatarg załatwi6 i propono· 
wał przekazanie 1prawy inspoktorowi 
prac1. . 

Podczas dyskusji na tą· sprawą 
okazało s · ~ ie związe'c po lski prolda

ow ł ju$ b zrobocie w fabryka t· 
bli. 

W sprawie tej zabrał rł5wniet głos 
1rzed:>tawłciel okr~gow•) Ji:omisji zwiąa-

---------------------------=•...;. 
ków zawotJowych Ka.łut ński. kt~ 
ś ..vi d

0

oiył~ t kl wcy nie powłnn 
r ć pod uwngtt ezrobocia proklam 

wanago prtez pol ki związek i starał 
sił) zatarg :załatwić w sposób polubowny, 
Si.Czególnle, te praor d wcó obowillZUje 

mowa, strajk btdz1e dla nich r e ' 
wygodnl'ł. bi 

hc·e1 by miet. 
ale .za darmo. 
chwytanie nlebezpiecznyct. 

opryszk6w. 
pap) W dniti wczorajs?.ym okoł~ 

północy przed skład węgli przy zbiegu 
ulic Sienkiewicza i Kolejowej zajechalo 
dorotką kilku podejrzanych osobników. 

Prosto z dorotki udali się na. dzie. 
dzinieo składu, stl\d w stronę sąsiedniego 
składu z manufakturą i znikli w ciem· 
nościach. • 
· Dozorca nie będąc widziany przei 
oaobników śledził ich od początku. 

Wi~ząc, te nowoprzybyli goście za 
bierajl\ się na serjo do wykucia otworu 
do wytej wymienionego składu manufa.· 
ktury, wyszedł niepostrzeżenie i zawia. 
domił o tajemniczych gościach naJbliż· 
gzy poaternnek. . 

Przy pomocy posterunkowego nda.
ło si~ wszystkich na gorl\cym uczynku. 
przyłapać. . 

Po przyprowadzeniu nieznajomyc~ 
do komisariatu i po sprawdzeniu dowo• 
dów osobistych okazało się że amatora
mi taniego towaru BI\: .Frenkiel Fajwioz 
(Berka Joselewicza 7, 'J osek Goldsztajn 
(Młynarska 21) i Sztama Winter Ba· 
marna 1) 

Wszystkich zatrzymano aż do ~ 
kończenia śledzhwa. 

bip) z p'ąfeao pt-:tra zesłlorzvł 
4 lelol chłopiec I zdrów. W piąte.k 
ze.mieszkały przy rodzicach Lelek Bryl 
z ul W11chodniei 27, niespostrzetony 
wszedł nu. skych 5-cio piętrowego domu. 
akąd naśtępnie rzes otwór w murze ob. 
serwował Ł6dź 1 i w końou zeskoczył na 
dach dwupiętrowego domn, a stamtąd 
znów na ulicę, gdzie na szczęście spadł 
na stos gliny. Chłopca zupełnie sdro· 
wego odniesiono do domu. 

nap) Jak sle zdobvwa massv 
n de pisania albo aufo. Z ml.Psz
kenia Henryka Bermana (Kilińskiev.o 89) 
skradł pracownik Jego ,; biurka lz;aalr 
Rozenblatt kwit na. meszyn«2 do pisania 
daną w komis firmie ĄmerpoJ, 

Z .kwitem tym z1awił si~ do firmy 
a poniewd przedstawiał on wartość 80 
dolarów przeto Rozenblat zaofiuował 
.kwit ten w formie zadatku na samouhód 
który od tej f irmy miał zamiar kupi6. 

łaścieiel firmy domyślił~ si~ 
jednakże, te cała h tranzakcja nie 1ett 
:i:by „cz "'tĄ•, wob~c cz go Ro1enbla• 
tem zaopiekował. si~ polic1a, która 

kier •ała go do Urz~i u Sledczego. 

(pap) Kon Isk a alkohol . 'W 
dniu wczorajszym posterunkowy zatrzy· 
ma.l Janinę Wawszyniak, zam. przy ul 
Wielkiej 62, która przenosila 5 klg. spi· 
rytu~u. Jak się okazało po przeprowa. 
dzeniu śledztwa Wa.wrzyniakowa spiry· 
tus przeszwarciowala. z Poznania. 

N a W a. wrzyniakow1f spisano proto 
kół, a spirytus skonfiskowano. 

T afr, muzyka ł szfoka 
eatr Miejski w Lodzi 

ul. Cegielniana 63. 

Dzi~ w poniedziałek, cieszący się ttfe, 
zmiemie ogromnem powodz~niem andrejewowsl-1 
dramat p . t .. ,TEN. KTOREGO BIJĄ PO· 
TWARZY·' . 

Jutro dla zrzeszeń po cenach zniżonych 
komedja S. Kiedrzytiskiego - .. Jakośto będzie". 
w roli Ołtarzewskiego po powrocie do zdrowia 
wystąpi p. Jan Pawłowgki. 

W ~rodę prem"era eqzot1cznego dra!11at11 
Piotra Froudai'a p. t Dom osaczony" rezyse
ruje dyr. Wroczylisl i''. 

m ni t. · 
Zebranie „Koła Pań'' 
przy T •Wie „Rozwój" 

D1iś t. j. dn. 5-Xl odbęd1ie 1it s ra
nie całonkiń T-wa „Rozw61", w sali Targów 
Rzemie6lniezyeh, Al. kościuszki 73 początek 
puaktualnie 7 30 m. wieczór 

O jakuajliczniejaze przybycie proai la 
Okr~owy T -wa „Roawój•. 
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GlrnJ SI~n '1~ ~trzJ~ł~mt R~~~z ~1 J~lit i. inalazłab.Y'. poi owanie n obcych. Gdy· 
by zamknięto wyw6z marek po kich, 
gdyby import; ogr nio no, gdyby sana 
oję marki polskiej rozpoczęto od tego, 
teby :zagranicy 'nie płacono dolarami, 

lłczons n\Wet nit stoeunkowo mało wu
to ,• W!\ lut~ anous Jest I~ 
e e ani 

Berii 'ro Ikt ten 
1'~rd. flr1.Jgnebfr.nego. Swiat„ł a o, Cześć zmarłym I poległym bohaferom śląskim w Dzled Za· 

duszny! - O sfraJkacb, drożviąte ·I pasttarsfwlel - Zdro· 
wy zmysł ludu śląskiego. - Jedyny s osób rato• la mar• 

Jr! I l sltarbn polsłł iego. 

. frankami, guldenami, funtami nterl -
oj! - dałoby si~ uratować i mark~ i 
,karb l'olski. -

Tak w szerokich kołach myśl, n 

u lzi ulicach miło. Z.yćłe leni ym 
płvaie yb • M, i · wi J1rze
de•szy !ciem o n·e'.lywałej droiytnie. 
Pc;.t ,lmy krach z Bawar1~„ Saksfl nl~. Tu
!1og11\ . i _Nadrenj~ dope~ntl de~yd?111iC~ 
miar.Y ·zn.1ecbeeen1r •• M1)1 em1ec.k1. 
obll~zony według kursu dtlara z dała 
22 b-n. dorówny\'! uje zaledwie 10 feni· 
gom p1 z"dwo,Jennym •• Ro1gor~ozenia ze 
wszystkich 1tron; ioo?:gor czeme w naj· 
wy~szym stopniu ••. Kstutrofa która n&• 
d~szła, fr st ni ety lko ekonoruia7.n~ - ale 
i politycz ra „ nisze Berliner Tagebf.ttt•. 
Q,1 snczął F .ioh. ~ tel&Zl'll\ trwało§ei" 
koóczv n1eubh gany oincare. 

(Od naszego koresp. górnoślą11k.) 

afow , 1 listopada 
Święto Zmarłych, ś i~cone w ca ~ 

Polsce katdoroca:nie dnia 2 list~pad&, 
Hczególniejsze znaczenie posiada dla G. 
Sląska, którego ludność polska staroda.· 
wnym zwyczajem czci pamięć swych 
zmarłych krewnych i pr•y1aci6ł. 

'w ostatnich czatach, gdzie w obro
nie Ojczyzny poległo tylu G6rnośląza.· 
ków, piety:r:m ten i cześć .dla .poległych 
współbraci o wolność i wielkość wspól
nej Ojc:zytmy ogarnął nietylko na1blit· 
-gzych krewnych i przyjaciół dro~ich 
imarlych, ale udzielil się takte całemn 
mu spoleczeństwu, które w walkach tyeh 
~ niemi razem. czuto i dziatalo. Mamy 
u Sląsku tyail\ce drogich braci. którzy 
tycie swoje ponieśli w ofierze dla Oj· 
czyzny, a pamięć po nich nie zagasa. 
wśród tysięcznych rzesz dawniejszyeh 
ich współtowarzysz6w broni i en.tego apo· 
łeoze6stwa. 

Społeczeństwo polsko-śląskie opla
k:uie dziś śmiero ba.rdzo - barclzo wielu 
'>ohaterów i m~czennik6w. obrońców wia· 
ry i wolności 1wojej, te wymienię tylko 
śp. dr& Mielęckiego, 11amordowanego w 
Katowicach podczas II powitania, - sp. 
Niedurnego, radnego mfojskie{?O w By• 
tomin (w czasie II powitania) ~p. ks 
dziekana. Strzybnego (w czasie rz:ądów 
plebiscytowych), śp. Dra Styczyńskiego 
w Gliwicach (w rokn 1921) i tylu, tylu 
ittnych. . 

Lil"zne mogiły nietylko powstań 
~ów, ale i pokojowych bojowników ślą· 
,kfoh o wolność, at hen - daleko pQża 
O<lrę - świadcz" o otivności lndn 811\
"kiego i ofiarach, i::tkie złożono przezeń 
na Ołtarzu miłości Ojczyzny Polski i Jej 
welności. Liczne pomniki, dotl\d wysh· 

· wione w rótnrch miejscowościach pol
akiej cz~ści Slt\ska. ku ozci poległych po
wstańc6w swiadCZI\ i świadczyć będą_ pO 
wieezne czasy o wielkości ofiar indu 
łlipkiego dla. Polski i stanowió bctdl\ gte. 
11itowy doknment, świadczl\CY wymownie 
o odwiecmej przyualetności t~j ziemi i 
ludnośoi jej do Polski. 

• 

W tei myśli groby zasłużonych i 
'H wolność wspólne] Ojczyzny poległych 
06rnoślązaków w dni11 2 listopada ple· 
nęly tarem świec i pochodni w do
•6d, że lnd śll\ski ezci wzniosłe ideały, 

ftaJlleUkafnieiszy 

jakie byly przewodnią linj'k tycia jego 
braci-bohaterów. 

G. Slllsk:u - · · 
Aleksy P&llł • 

(korespon. wł. Kur. Łó11.). . 

Dtłbru to nierllz i>ewn 'eh rzeezy 
nfe wieiłzf„ć, bv uos,oz~dzl6 sohie zgo. 
ła nłepotrzebnvch zmartwień. J11.!c. d~-
1 oe opinfl\ public:cn- mafo ma •np6lne
gQ z praWrłl\ niech •.} poświsiłezy tych 
kiJka w odróiy uozynionyc •pottru· 
tel\. 

Nieiłiety ogólna sŁagnaoJa gospoda~ •. 
cza. w Pobce, okrt'.lpne 1kntk1 dew ru·acJI 
marki polskiej, ~ wyniku iej 1rotyzna i 
bezrobocie 111 jednej, a spekn'lM7a i pa• 
1karst:wo i wyzysk pracujl\cych z drngiej 
strony, i JJa JndnoŚĆ e}fl8ką '(IO.działały de• 
prymni ącą. Nie jest to ozasem obia• 
1pecyficznia ~ląski! To samo, mote w 
gorszei jeszcze formie zanwatyó motna 
w innych dzielnicach Polski. Lnd gÓl'· 
nośll\skt ie!!b twardy, nięn•tępliwy, gdy 
przekonany iest, że d2iieie mu się krzyw 
da, ale z drul:(iei strony pojednawezy, 
skory do zgody i poiedoania, gdy poda J1Jł na ~raniQy trueblełe nfesr:o~fł· 
mu si" dłoń p~l!:yfaci•lską. · lłny Włdrowiea, gd:r 1'Zyta zastrau tąl)t 

Ze i na Slf\sku obecnie ie!łf; stagna.cła wideł o bur11łwyoh przewrotaob, o pod. 
w łlprawach gospodarczyob, te niema łf\C!· . minowany~h Niemoseah, o „ \lftJI 1\-1\n;e• 
nośoi między zwil\Zkami zawodowymi ro . . ezy .kotte• niemiaekfm ft„. Po„·2'~ 111 . 
botników i pracowników umysłowych, te 8H. Je!!t wygf>dny i tani. 01n1szeM 
dla. wplywó• osobist.voh i małostkowych Steutsr.h po goiii. M rat1 1\ o 5 ei „, ~ 
niektóre organi~acje wzafemnie się zwal• . przybywa do Berlina.. Jedyna n11c:i; w 
czają, - to nie jest ich wyłączni\ wini\. tym -piMWHym okruie podrótv, uw. 'i 
Snać wzornł~· się na przyklad11ch obcyoh, godna, to eeny, 111.kie, od ohwjli pr~~ 
których naśladować nie powinni. I - kr1tonnia granicy polskiej, płaei6 Wl'· 
powiadam - w chwilach dla ruchu ro- uadi. Skońozył11 sit „lfia polnisehe 
botnicz.ago przełomowych tet nie naśla· Wirt1eh1'h• a. zec~yna „die · ffeuts~h8•. 
dują. • . Iron1o! za Ot?olenie Jut ~a wst~pi&, uł". 

Oto 1eden lll przykładów: w rótnych oo ml_l)l'rd. z.r~S?,fBi, ~ont~wa~ ?li m_il!on. 
środowiskach Rżeczypospolitej granie ~ .pol1k1 ~fi11r~ ' ą 25 n1em1eol[leh mtllar-
Atraik m&szynistów ....,kolejowych, który o- dów, Wil)O s1~ nie ubelewll. . 
bezwladnił nieomal cały rnch kolejowy A propM wymiany walut W!!!pom· 
w Polsce. Jeqynie koleiar-z, ślllscy wy- n~ o beMzelnyoh poorostu z1zierstwaoh 
trwa · • użbie, pu ozy i lt\" ię ~o I • '1 • n · w•. t , w Po· 
za.be nieczenia. G. Sląska w Aywnośó. snan u Jut, 1111 bil do Barlfna, de 
W1Jzystkie zabi~gi tywiolów komnni- ~o i pi .rw3~ bfuro p~e 6 ·tr\r_ millo· 
sfycz-nych wci!łg ięoiA. kolejarzy śl~skich nf polskie, porłozas gdy tak:iegot mil'o· 
w gtd11k generalny spełzły na nicz~m, n" poło\Y& w 2tUptłności wvst&rcH. Hi· 

Ża nie wszystko w Polsce iest, iak st,lrl• te niemiłe powtarzały &IQ ł po· 
byc powinno, widzi katdy Górnoślą1ak. wtunlą, zresztą, nietvl 1ro u nas. Oto, 
My tn na granicy 11dajemy sobie spraw~ w Beri nie, 11mitmiam 30 franków trane., 
ze stosunków i 'dlatego te9 niko „o nie ż, e&, m'ad nalehyeh mi cona1mnie1 

. dziwi sarówno katastrofalny spadek mar· UO mll}ardów niemi1'Ckiob, otnymu1e 
ki niemieckiej (!Oil miliardów mlm za takowych ,;dedwle o~md~iesi~t 1 kilka 
dofara!), jak i r8wnolegle zMeznej snit· W po~pieehu i Przv ktopotaeb, łratdv 
ce marki polskiei (około 2 miljonów mk. nhwyta, 10 mu d&}ft, nie pfttrs\6 i nit 
pol. u dolara!) Zdrowy zmysł Górno• lio•l\t'. 
ślPtzaka konkluduje: dlaczego m11Tka poi· . Ołll kilka cen z samego Berlłna: 
ska. !pada? Dlat 0 go, te ~ię nil\ ponia · za 15 s ~tok papiero8ów; pł•OfJ 4 I pół 
wiera, ~e woli 11ię dolary, franki. gnlde- milłuda, P~czka zap&łelr, które 18il) nie 
ny. Gdvby kupcy i przetny:dowcy . pol· Ż1'pał.a11J, 50 mil.jonów; ·pół miliard i:. 
sey, tni st dolarami, 1przed3.wałi z '..;'r • ehe kino, 800 mil)onó d•a kufsłłd pi· 
nicy t<>w ry swoje markach pol$kich i u P tzoob ifer -i tyleł z ry be'I 
t(\dali ~~płaty w mar ach polskich, na... marek poóztó ki. Dziennik lrosztu1• 
pewno owa tale biedna mareczka. polska ihiljon6w 800. Wszystk• te raz&m, prze• 

j11kit k()ntrast miedzy dzis1e1szym 
.B~rlłnem 11 P1trył. em: 'fu, o tel F"amej 
godY.inie. morzs barwnyrh ś~i~teł, sa: 
mochodow niez iet:one szeregi 1 setlu 
tysi~oy, we wsf'iJ słkłoh kier~nlra<'h snu• 
il\eJt1h sl~ elegancki~h· & 1adówo~onrcłl 
z 1iebi8 prucho dmów - zam1ema)I\ 
bul wary aleje i skwery - nie .- stru• 
mfed 1ut, ale no o ta. ki cy wir tf: 
cia. PrzeładGWI ne teatry i iieałrlylu, 
kawiarni& i cukierniA rozbrzmiew 1„ 
mmyk~ i śmiiitcbem. O I ponure1 Sp re
·wy wesełe1 nawet jakoś lfygltid.a r~tn?· 
rodnych świ&teł barwą mf enil\O& 11~ 
Sekwlln11. 

Zd11j~ si~ niera7', te !=ltałĄ tih11rak· 
tern pogod~, ze.wdzi~e,;a Frsneuz . wro. 
dzonej sobie fil .zof}i „1e n·en fichisme•u•. 
StrM~zca" ei„ ona w formule .trzeb~ 

, hrać tveie z jego dobre1 a.trony, I n!· 
e71em Ai~ nie przeimowae•. Bajeczna ft· 
lozdj ' ! A Niemcy chyba dziś bard·l.iei. 
T1it ltiedykelwl~lr. wscominają na ideały 
H rlmanna i Schopenb'luera - o t:bioro• 
we·n samobó1stwie. Mówił mi to zr sz• 
tl\ pewien lnt~ligentnv Berli ńozylt. 

O godz. 10 m. 25 wieczt/rem o· 
-pusze~ 'O\ nadsprewiańską stolico, by 

. pooi~giem pośpiesznym udać sil) do Ko

. lonjf. Podrót łrwa noc cd~; rano o 
1'.?0d~. g _jestem u eelu. Bilet drugi~j 
kla~y w:v1101i 87 miliardów„. ~iJ mum-

a ·a z Plłr t&\11 p.rawie nat1chnna'ltow11 • 
Pr1,ez okupacj~ okrzyczanej Ruhry, 
pue1 stolic42 Nadren11-Alrwfrgran, przez 
Lege 1 Namur w Belgji ruszam w dał· 
szą drog~. W di'e wbrew pogloskom, 
.od J>Olskie.j lłi do belg11skiej . granicy~ 
'P~ 6 1 nie zorow . J& nie ściślef· 

9Se . wat . nit awmei, 'n k mor h 
o&lnych rewii!~. 

W ooo~ o godz. 12. po przeszłt> 
dwu dniewej podr6~1 witamy P ry~. 

Ardawski. 

. . 

Składfart pian6wipianln SZkOła' tań(B w. r.1u1nsB1eao 

. ł USICZ roślinny ' 

pod firrq -

J~zel &rzeoorzew i 
Piotrkowska. 117 

Poleca fortepiany i piaiaa 
krajowe i Jagraniosne. 

· · Wynajmuje instrumenty na 
Wieczory i mfesi cznie. 

Przyjmuje 1trojeni11, reperacje 
'I przewozy instrurncn~'!: 

Zapi1y do grup orąz na lekcje pry· 
,watoe przyjmowane są: . 
Ewangielicka 17, front 3 piętro. 

ęPRZEDAŻ 

·Szyb okienn.ych 
o r a z 

lliDDllil lUll IMlłh P8bół SZklarsBllh 
Ol jniczak I Smoliński 
U L, O Ł O W lr A 14, 

........ ""'..= t. r.BRmAe~~l 
Największy ziennlk prowincjonalny. [ Ut, 

. Najpoczytniejsze pisłno w· e kie1n I . I o•• aa 
Województwie Lubelskiem Spiejausta 

Chorób • li 6 P -i na przyległych _ kresach. • „ ob, ••ao-

1 
PJO „ li I O• 

„EXPłłES LUBELSKI" :, ~?.·~~ 
nr. 231.10. Xll,2~ 

wydaw y w wielkim, eoznym roz iarze, 
redago any lywo i in jąco, maj cy •W'i•· 
- tnie sorganisowan• sło ę informacyjni\ -

jest wskutek swej poczrtnoiol 
- w wsz~stkich sferach -

ne pszem iniefstem ogłoszen dla . 
firm handlowo • przem~slowych. 

1
!11 11020--10 

LU
arsstat kotlarski 
„Kotłownia• 

Piotrko1'ska 103 nt. 

• 
21 przyjmuje ws~el 

I kiego rodzaju robo· ''I ty kotlarakie oru 
czyszczenie kotłów. 
. 2218. 

przewy~sza ·wszystkie .inne tłuszcze roślinne. Adt·es .,,ydawnictw•: Lublin .EXPRESS LUBELSKI• 
• Ulioa Kofoi11S11k:i Nr 8, Str1y„lca PMitowa Nr, 117. 

;li „ ,usz.erlU! Drzyma• 
• łowa powróciła 
'~ · Piotrkowska 223 m. Przedstawiciel: S"' Go dberg "i K. Elumćweig 

Piotrkowska nr. 41. L-•A•W1;fiat;~1j·4i:i11ł~· ~-dl~J "· 22w 

Wydawca. J n St :r plt l k: o w• ki 
a• s trula T-•.~WnU=łe'* 19. •W1 łl 
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